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Helakeja otwarta od t  ras® 
£$ f  wieez, — Rękopisów na- 
f  ozłanyob redakcja nie awraes,

M'S** dla listów i iepesBS 
„Sk*a‘ lisnewlo*.

Dslennilc pslityeziy, spoteezny i literacki
Oddziały własne w Bądilnia
ai. Małachowskiego 9, w Dą-
taew le ul. Sienkiewicza M
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| Od 29 lipca do 4 sierpnia 1913 r. -Si! dneci f młodzieży watjpją y

S lif iM § i§ p © a r e  mm mUrmmlel

„H A M L E T "
Wielkie arcydzieło filmowe w 6 cz. wykonane przez fabryką włoską

„Cines*, z polską gwiazdą kinematograficzną ^

H e l e n ą  M a k o w s k ą  w roli głównej. .
Początek »  Jnl p . . s , . J n l .  o  j ^ l . 1 . 6 . ]  .  n lcd zM ; i M d .  °  > «“ ■ 3 -1

, Jtaalwutaltm
GODZINY PRZYJĘĆ: 

ad 10—1 I od 3—6 po poi. 
keczeał* zębów, plombowani* 
wprawianie zębów bez podał*-, 

hienia, złote korony.
■L Hadrsejewska Mr. S,

Dl. dilMl i .  1.1 16 -s a p  —ibroolo.,. -  Od 28 go lipo. 19,9 « * " '
Hareazsl. po 5 UH.b n .!oop .lsr.i.lK ? komik I u l.bi.n lK , w «„tU «h

Haki Lloder
1 0 I I T  R  i  w najhunT orystycznieiszej swej k reac ji w 2 cz.

iwo - oaza I waj(S i dwie amerykanki.
ma fiffllMawCQ, i * .    """

  n .d p .o g iam  (Udp.og.dm .
W błekitnei ■willi

nastrojowy i r .m . t  w 4 c K łd .c h  z u S z l . l .m styn .a j O d l .  ° » y ° "  »  roUnfadlŁ.
J      .  .

Od poniedziałku 20 do 2 7 IipC. « » K Ł  j ^ o b e e n o j .  w ysiępoje w gloSnynz

EHen Richter 'KII9C) i  w Europie i A meryce pod ty tu łem :

sfinks Tajemnica baszty

Torby, papier . _ 
oraz sznurowadła

większej ilości sprzedaje

i pikowy

liiititfi i .
po cenach bardzo przystępnych.

Z głaszać s i ,  ®d godziny 10 ran o  do 1 po południu. 

O D D Z I A Ł  B Ę D Z I Ń S K I

P a ń s t w o w e g o  u r z ę d u  w a l H 1 
z lichwą i speku100^- .

Masze spraw y.
Żydzi a tny>

Korespondencja Z W a
szyngtonu,zamieszczona po
niżej, daje nam dokładny 
obraz walki, którą prowa

dzili żydzi sjoaiści przeciw- 
ko nam w Ameryce, by 
dopiąć zamieszczenia w trak
tacie pokojowym klauzuli 
o obronie mniejszości na
rodowych w Polsce-

I depięli swego.
Narzucono nam klauzulę, 

pomimo tego, iż historja 
eałyeh stuleci pożycia po- 
ków z inoplemieńcami i 
inew iercaai wskazuje na 
niezwykłą tolerancję i go
ścinność narodu naszego.

Przeszliśmy straszną szko
łę życia. . .

Widzieliśmy dzieci nasze, 
krwią ociekające za to, że 
chciały modlić się po pol
sku. .

Widzieliśmy setki i ty 
siące młodzieży, wyrzuca
nej ze szkół za mowę i za
książkę pelską. .

7 a te prześladowania stra-Je Jt o  w y n a r a d a w i a ć

nienawidziliśmy katów mos
kiewskich i pruskich z ca
łego serca. Więc jakże na
wet pomyśleć ktokolwiek
może,* byśmy metody te 
stosować względem mnych
mogL?

A jednak narzucono nam 
klauzulę.

Nie na tym jednak ko
niec.

Prasa polakożercza ży
dowska domaga się pozba
wienia nas wolności, poz
bawienia Polski samodziel
ności za urojeny ucisk i 
prześladowania żydów.

Tam na drugiej półkuli, 
żydzi pracują w dalszym 
ciągu nad pogaębiem nas 
moralnym, a tu zjeżdża d© 
nas misja amerykańska z 
p. Morgentauem na czele, 
by zbadać stosunki polsko- 
żydowskie i zdać sprawoz
danie Wilsonowi.

W  misji, tej niema ani 
jednego polaka: są jeno ży
dzi, z których -jeden Bern
stein, p e ł n i ą c y  ®b©wiązki se
kretarza misji, jest prze
siąknięty nastraszliwszą. nie
nawiścią do wszystkiego, co 
polskie.

Ciekawa rzecz, coby po
wiedzieli żydzi, gdyby W il
son wydelegował do Pelski 
samych polaków, nawet nie 
antysemitów?

My to samo mówimy o 
misji Morgentau i z góry 
przewidujemy, jaki wynik 
tej misji będzie.

Jeśli żydom całego świata 
nie wystarcza świadectwo 
tych przedstawicieli Ame
ryki, ADglji i Francji, któ
rzy już byli u  nas i swe 
zdanie o stosunkach polsko- 
żydowskich światu ogłosili, 
to stąd wnioskować nie trud
no, Że chodzi o to, by nas 
uznać za barbarzyńców, za 
ludzi, którzy istotnie na wol
ność nie zasługują. . .

Jeśliby opinja komisji 
Morgentaua wypadła me 
tak, jak ją urabia prasa ży
dowska świata całego, — co 
jest zresztą rzeczą niepra
wdopodobną wobec jej skła
du, to możemy być pewni,

że kampania przeciw-polska 
prowadzona będzie w dal
szym ciągu z większą niż 
dotąd zaciekłością.

A skutek?
Czy żydzi myślą, że kla

uzula choćby nawet dała 
im dwa razy więcej praw, 
zapewni im szacunek i sym
patię polaków?

Czy żydzi mniemają, że 
za policzek, jakiby nam 
wymierzono ewentualnie w 
Ameryce na skutek ich za
biegów, płacić im będziemy 
wdzięcznością?

Zdaje się, że tak na
iwnych wśród nich niema.

Cała więc ta kampanja 
do celu nie doprowadzi, a 
cały legjon Morgentauów 
nie zdoła posiać śród nas 
zgody, jeśli jej sami nie 
pośiejemy, a przedewszy- 
stkim, jeśli gruntu dla tej 
zgody nie przygotujemy. 
Jedynym zaś środkiem ku 
temu byłoby zrzeczenie się 
publiczne przez żydów tych 
praw, które im nadaje kla
uzula o mniejszościach i za
żądanie odwołania komisji 
Morgentaua.

Toby był pierwszy krok 
do zgody.A jeśli Wilson iitereso- 
wał się będzie nadal sto
sunkami w Polsce, to niech 
przyśle misję, złożoną choć
by z... murzynów, ale nig- 
gdy z ludzi, których krew 
i rasa zawsze głośniej prze
mówi, niż fakty,

(r.)

I > o l i t ó r

Pavel Jronlatevski
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marjit j.
II Aleja Mr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moczo

wych i weneryczne.
Przyjm uje od 9—12 rano i od 4—7 p p 

Panie od 12 — 1 po poi.

Hi. HEIUUL
cher. tuszu, nosa i gardła 

SOSHOWIEC, Kołłątaja Ni 10
(Mikołajewska) 
od 4  -  o  pp.
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flieudała agitacja sjonistów 
przeciw Polsce.

Raperty ministra Gibsona oczyszczają Polską z wszel
kich zarzutów, a wykazują fałsze żydowskie.

Amerykanie jąż wierzą, że Polska była niewinnie 
posądzona o zbrodnie, których nie popełniła,

(Kerespendeneja własna „Iskry*).

Wybitai iyd ii w New Ysrku 
aplsnewsli ksm paeję przeciw 
Foteee, która miała być ogólno
krajowa w swym zakrasis. Pa* 
rozumieli się a fprzywódcami 
żydowskimi w® wszystkich wię
kszych m iastach  z dziennikarza- 
mi żydowskimi w tym kraju i 
zrgraislcą, i gdy aadszadł „psy
chologiczny m am aal*, jakby za 
aaclśsięciem  gazika elektryczna- 
go rozpoczęła się p® całycsi kra* 
ju  n ig sak a  żyd®wsko*sj®alsty* 
« » *  na p® laków.

Odraza zaczęły się pejawisć 
w prssi® amarykeóskie] „tata- 
§ram y“ z Kapsobag1, Paryża, 
Sztokholmu i lanych wielkich 
miast europejskich o Lokr@p« 
ay«h pegm m aeh w PtRę® i w 
łasych  krajach*. Jednocześnie 
urządzane były w wielkich 
miastach sm eiy tiaśskkh  wielkie 
pochody protestggyjae, w któ
rych pedsbK© maszcrewsli nawet 
żt tatarze amerykańscy, którzy 
aza swój trafi* mieli fiirzynasć 
pewne wynagrodzenia pieniężne, 
Odbyły się zabrania protest®< 
cyjae, aa  k tó ra  z wyrrfjaews- 
■ iem zaproszeń© . paw syth  wy
bitnych am ery k tr , nie mających 
pojęcia o stosunkach w Polec®, 
aby wy&łssll! mewy przeciw ps- 
iakora, a aa wet ustał© im się 
namówić byłego kandydata aa 
prezydenta Stanów "Zjednocz©* 
nycb, p. Cbarlesa Baghese, aby 
stanął bjS mównicy i zdenus- 
cjewał psiaków.

S p is e l<  ż y d o w s k i .
Wreszcie, gdy agitacja doszła 

do kryzysu, gdy już nie b |ie  o 
czym więcej mówić i pisać, gdy 
już Polskę do  czysta zbezcze
szczono i itltom®, wtedy — aby 
aie dać polakom sposobności 
przeprowadzić skutecznej ’kontr* 
agitacji — żydzi wnieśli rszela* 
cja potępiające w Klegrcsi® i 
napieraIs, sby j@ bez feb rad  
przyjęć i przesłać prezydentowi 
Wilsonowi.

ftla — przeliczyli się! Nie wie
dzieli, że przez cały przeciąg 
ich podstępnej ag its ij ', w Wa
shingtonie był polak kerg res- 
m aa (członek kongresu) z Mil
waukee, który śledzi ich wszy
stkie ruchy, który zbierał m a- 
łsrjał dowedowy i p rzygetew y 
wał się m  te chwilę, gdy żydzi 
mieli przenieść swą działalność 
do Kongresu.

I gdy wreszcie przed komite
tom spraw zagranicznych sisńąli 
wybitni żydzi z N tw  Yorku i z 
innych neiast, by przemawiać za 
przyjęcie® rezolucji, potępiają- 
eyeh P e lslą  za rzekoma „pogra- 
m y", przybył tak ie  kengresm an 
Ja n  C. Klaczka z pakami d©lu- 
mentów, wycinków z gazet, 
artykułów i t. d, i czektł c ie r
pliwie, aż przyjdzie mu niego ke- 
lej ̂  do zabrania głosu.

Żydzi przez kilka godzid argu
mentowe H, że Kongres powinien 
uchwalić reselssje, potępiające 
Polską; przedłożyli rozmaite wy» 
sink! z gazet, by udowodnić, i s  
w Polsce dżizły się wielkie aa- 
duży d a  i „pogromy" na tła re- 
ligijno rasowym. *>

Obrona polaków.
Członkowie komitetu Buchali 

z zaciekawieniem tych wywodów

Waszyngton, D. C. 30 lipce.
t

i już mieli przyjąć rezolucją, w 
* strych słowach pstąp isjąsą 
Polskę za barbarzyńskie trakto
wanie żydów", gdy wtym za
brał głos ksagresutan J s a  G, 
Klaczka.

W dłegisj, przeszła godziną 
trwającej mewie, p. Kłeczka 
omówił szczegółowo sprawę 
rzekomych '„pegrewów" w Pel- 
sre; napiętnował zsrznly, s ta 
wiane przez żydów jako w ierut
ne kłamstwa i fałsze, a agitację 
ss tip s lik ą  nazwał propagandą 
bilszewicko niemiecką. Wykazał, 
że niema żadnych dowodów ze 
źródeł wiaregedsyeb, jak iby  w 
Polsce istetsie  były jakiekolwiek 
„p®gr®my“, popierając swe wy
wody wycinkami z gazet, dsfeu* 
m antam i i komunikatami od mi
nistra Gibsona. Zdemaskował p. 
Cbariesa Hughes®, byłego kan
dydata na prezydenta Stanów 
Zjedseczopych, i & twierdził listem 
który dostał się w jego rę«ę od 
p. Hagkesa, że twierdzenie jego 
jakoby en  m isi niezbite dowody 
© „pegrsm aeh* w Polsce, byłe 
niezgodne z prawdą, gdyż p. 
Haghes w liście sens się przy- 
znoje, że dokładnie nie w!«, czy 
pogłoski o  „pegrosaach" są pra
wdziwe tab nie. Pan Ktaczkskó* 
z ił zaciągnąć de p ro to lu la  wie
le ciekawych artykułów i tele* 
g rabów  prasowych, która z u 
pełnie W innym świetle przed
stawiają sprawę stosunków ży
dowskich w Polsce, które Polskę 
oczyszczają z wszelkich zarzu
tów, jakie żydzi przeciw niej 
skierowali.

Sprawa bierze inny o b r ó t .

Po mowie p. Klaczki sprawa 
rezelusji o „pogromach" wzięła 
inny obrót — na korzyść pęta
ków. Komitet spraw zagranicz
nych, a  szczególni* przewodni*, 
czący tegoż, p. Stefan Porter, 
edłeżyi rezotację żydowskie na 
bek i postanowił wejrzeć g łę 
biej w tą sprawą. Zgodnie z 
poleceniem p. KlaszSsi, komitet 
ebrsł stanowiska, źs aie wypa
da potępić Polski łeb jaklssfo- 
kólwtak ins®i«? krsju za jakieś 
hieuJ®w®dai©i3a zbrodni®, nale
ży jednak dowiedzieć się e lłe j 
prawdy ze ^ródeł wiarergodsyrh, 
a p&iym dopiero wydać sąd.

Doszło do tego, ia  przawod* 
liczący Porter zarządził publicz
ne obrady na n tnrek, 1® czerw
ca. W dala ossaczoEym zeszli 
się żydowscy dziennikarze, prze- 
wódey sjenistyezni, i tani in te 
resowani —■ a także przybyli 
naoczni świadkowi®' stósuoków- 
w Polsce, wybita! pętacy, którzy 
przynieśli z® sobą psia® kufry 
dokumentów, zaprzysiężonych 
zeznań, artykułów i t. d .

Lesz .krótko przed rezpoczę- 
ciem się przesłuchów przybył p. 
William Phillips, asystent sekre
tarza Stanu, który na tajnej 
sesji komitetu odczytał kablo- 
gramy ©d ministm Glbssns, kem- 
pletata i ryczałtowo zbijające 
ząrzsty, szerzone przez żydów.

Sprawa więc wzięła leszcze 
pomyślniejszy dla pólaków ®* 
brót, gdyż komitet, usłyszawszy 
raporty m ia s ta  Glbsoaa, był 
przekonany, że w zsruulsęh ży
dowskich niema ani źdźbła praw;

dy, w sssajtapszym rizle  są oso 
ogromnie przesadzon©.

Wobec tego przewodaiezący 
Porter zwetał wszystkich świad
ków do fzhy komitetowej, i p®« 
wiedział im otwarcie?, że keaai- 
tet nie wierzy w prawdziwość 
zarzutów, stawianych Pd tac®, do- 
wledsjei się bowiem @d osób 
urzędowych, m  której stronie 
leży prewda. Z « i ® v f  źa pro 
pagairda musi nsteć — s@sjąs 
aiewątplwi® na myśli zyłów  — 
gdyż detychczas rozgłaszane pe- 
gióski okażeły się feSsmstwami.

Takie eśwtad«z«nio ze strony 
Partem  nature tale ucieszyło po
laków, a zmartwił© żydów, la 
nymi słswy — prawda 5 spra
wiedliwość odniosły try o ref; 
podstępna obiads i podłe de- 
dfiBancjccjs skeńczyły się 
niczym,

Q a z * t ^  o d w o ł a j ą .
Teraz gazety i czasopisma 

zaczynsją grać na ineą eutęt 
©dw@!u[ą kłsmslwa żydowskie 
i przeyraizają psiaków za wy
rządzoną im krzywdę; widzą, In 
p«s?ąpiły -Riawłeściwie gdy bez- 
myśtai® zem kśd ły  historją o 
„pogromach" I psdały je jako

prawdziwe; czują sfę skom pro
mitowane, ża w swej łeiw^wler* 
ssśc i wzięły się na kawał iy* 
d®wski«b agitatoriw .

Qi, I tó r z #  nagłfiśniej krzy
czeli na ptiaków , którzy rzucali 
siswa petęptaaia aa  powstającą 
Pelskę, ts r iz  stadrą w kącie a l
ba rsbią rezraalta wykręty. Sy
tuacja wyktar@ws.ta się d@ tego 
stspnia, ie  dzisiaj jo t am eryka
nie wcale nie wierzą kłamstwem 
żydowskim.

f e i t ^ i n i  z o c z ^ a j ą .
W ©ststaich czasach lltwiai 

zaczęli tak ie  rejgtaszsć jskieś 
pogłoski o „oegroraach" żydów 
na Litwie, ftle amerykanie tym 
rasem igle dadzą sfę ©szeksć.

Oióż s® olsze ?a ten tem at 
pułkownik George Hasvsy, jeden 
z ns jwybitsiejszych dziennikarzy 
iswisrykańskicb, w swym piśmie 
„H aivsy's W aaily":

„Jacyś nieznani świadkowie 
powiedzieli doktirow! Rsebnsl- 
tavltz#wi, ktiry.pew isdslał litew
skiem u premjerowl, który zno
wu pewtedai&ł litewskiej dele
gacji w Paryżu, i® pętacy okra
dali i masakrowali iydów w 
Wilnie.

„Pan H®fh Gibson, minister 
amerykański w Polsce, na pod
stawie osobistych dechodzań i 
na podstawie zeznań pułkowni
ka Gsdsónn, * amerykańskiego 
poselstwa w B reals i jago asy
stenta, porucznika Dewalda, ®- 
r iz  dztaanikarza am erykańskie
go, rsprezeatgniów admtalsirą-. 
cji ratuak@w@i, *2iab©w«igo sfj. 
cera anaerzksńskiogo przydzie
lonego misji rstuskowasj m  
kilwt#, reprezeatents żydowskl@j 
komisji żywaeśsiewaj w Witało 
i aa  podstawie depesz w gaze
tach żydowskich w W srszswta, 
powiada, im nie był® żadsych 
„p©ir©ss.ó{»“ żydów w Wllal®.

„Mensy nadzieję, żo nikt nas 
nie posądzi o szowinizm, Jeżeli 
w fcw«stjach spornych Jesteśmy 
bardziej skłonni do uwierzenia 
zeznaniom amerykanów, niż ze
znaniom obcokrajowców".

Pswylszy wyciąg z „Hfcm y’s 
W eólly" najlepiej bodsj wyraża 
©piaję ogółu anserykańtkiego w 
sprawie rzekomych „pogromów".

Żydzi mówią, że były pegro- 
m yt amerykanie po przeprowa* 
dzersie śledztwa mówią, że po
gromów nie byli ; więc w takim 
razie należy wierzyć am eryka
nem , a żydora,

* **
Obecnie komisie śledcza zła

żona z ministra G'bxona, puł
kownika Billea i doktora B?gs-

aa  (tyds), prowedd gruatow aa 
śledztwo w miejscowościach, w 
fetórysh ratały się wydarzyć aa- 
dażyda przeciw żydom. Raport 
tej kemisji będzie niebawem 
sgłssaeny. P®laęy ale potrze* 
bają się sbsw iać tego raportu, 
gdyż z detyebczesowyzh raw* 
lasji aalaży się spodziewać, że 
relacja koraisji ś!ed«z®j bądzta 
komplsteysa eezyszcsoaitm  M  
ski a ssrsstów , jakie j«J żydzi 
stawiali.

D sm srtam ant s.tżau odsiósl 
się w tych dsiach do przywód
ców pstakish i iyd& m klsb, by 
raczyli wystosować ©sobsa ©= 
dezwy d i  psiaków i żydów w 
Polsce. Odezwy ta m ają mieć 
charakter pojednawczy. Chodzi 
o to, aby kwestję żydowsko- 
polską sałagedzić, by niedopu- 
ś łlć  do żadnych rozruchów 
wskutek fałszów, szerzonych o 
polakach przsz żydów M ery - 
ksńskich.

Jasi G, G runw ald .

ód 120 do 209 mk„ stosował*
d«? liczby csłsslrów r&dzisy.

□ stawa obowiązywać zno od 
i .  1 lipce.

Z s e j  m u.
W  l{ « m is ja c h .

Wszoraj obradowały wspólnie 
komisję rolna i aprowizscyjaa 
•nad odesłanym przez sejm  z 
powrotem prcjektsm  ustawy w 
przedmiocie pląsu *«sssodarki 
zbożowej na rok 1919.29.

W pierwszej rszprawia szssa- 
gółswej, sa  walosek posła Sta* 
ssyńsklef® wprowadzono aowy 
artykuł (§9 ty), Bormujący obo
wiązek właścicieli 10—39 mor
gów dostarczenia- nie więcej 
n il 25 kg. zbaża, wtaś^iatali 
30—100 morgów ni* więcej niż 
75 Ssg., posiadacz? więctj sail 
109 morgów — 150 kg. zboża. 
Termin dostawy ® s»a«y mististe- 
rjasa aprowizacji w perszum ia- 
niu z radą aprowisaćyjną, Pro* 
Jakt ustawy rozpatrzy sejm ja 
szcze przed fśrjam h

Komisja skarbewo budżetowa, 
p@i przewodfiictwem pos. ft rei 
szewskiego, unormowali osta
tecznie skalę dodatków droży  
łatanych dta urzędników pań' 
stwewyrh, ©partą na ljęsbfa 
cztanków rodziny.

Siata porusza się w następu
jących graeicacbr
D la ra n g i XI i X od  120 do  200 m  k 

IX i VIII ,  220 .  300 „
VII i VI „ 28® ,  360 »

V i IV » 820 .  406 „
III i II „ 400 .  630 .

Ne mmlomk pós. dr.'Kotuli 
przyznano prefssorons zakładów 
teoleglasisysh dodatek droży* 
źsSiey według VI raagi.

Nauczyciela szkół pówszach' 
ayeh otrzymają dodatek tej ha- 
tegerji płac, z którą zrównane 
ich wyaegrodsaal®. Wszyscy inni 
pracowaicy otrzymają dodatek

K r o n i k ® .
K R lM m m Z IK *

©ziś w środę 33 b. ra. flbdona.
Ju tro  w ezwartek 31 b. rn Ignacego.

Wschód siońsa g, 4 m. 17.
Zachód „ g. 8  m . 58.

2 S § § n § im
K to m a  p raw o  w zyw ać r e 

d a k to ró w  ? Za czasów rosyj
skich istetal przepis, ii  redakto
rów misł prsw© wzywsć w sprt- 
wash, dotyczących treści pisma, 
sędzia śledczy, prokurator lub 
sąd, a z władz admtaktr&eyj- 
ayah gubernator i wyżął od 
Blego arsądatay. laai p tasw ie, 
j»śli mieli Interesy de redakto
rów, t© zwykła przysyłali do re
dakcji swych urządników i ci 
sprawy ssłetwigli tab przapro- 
wadzali śledziwó, © ile chodziło 
© kary sd®taistrassf.jaa.

Przepisy te pozostały dotych
czas £!tezast«£isao i dla tego 
toż ździwtaui jesteśmy ciągłym 
EBsyłaaiesn wezwań de  stawia- 
eta się io; do wyditai^ wywiń- 
dewczag®, to do wydziału ślad* 
cz«gs, przyczym iyns pa«#m 
ąptassy się zwykle nadzwyczaj- 
ale: każdy wzywa natychmiast.

O czy wiś de, dopóki ni* zosta
nie wydany w tym w*ględzia 
przepis nowy, musimy się trzy
mać przepisu .staregó z czssów 
moskiewskich i będziemy cze
kać w redaksji, tysnbsrdztaj, że, 
doprawdy, czas nam  na wizyty 
takie ni* pozwate.

Otwarcie granicy. Wsz#rsj
stw arte zestala granica d i i  ru
chu towarowego. Kuch osobówy 
jest jsszsz® chwilowo wstrzy* 
gaaay.

Wraz z otwarciem grasicy na
leży się spodziewać alezwykłego 
spadku cea na herbatę, kawę, 
pieprz (w Kfitowieaeh '6  mk. 
ffual), katca© (15 mk. fun») it.p.

C en a  h e rb a ty . P© ukezanlu 
się w naszym piśmie sglosza- 
E3ta urzędu wilki ■ z lichwą, iż 
ma de  sprzedania hsrbatą p© 
36 usk. za fast, handlujący b»« 
tychasiest zniżyli e tn ę  do 26 
murek za funt. Radzimy jednak 
kensam efitoai herbaty jeszcze 
u!* k®p@wtć, gdyż w Kstowi- 
®a«h faa t pruski kosztuj* 10 
m arek, u nas zaś cena nie m o
le  być wyższą ©d 12 m arek za 
funt 400 gramowy.

Listy z ©bczyzny. Są w re* 
dńkcji 2 listy z Paryża do p. 
Jea ley  Nowakowskiej, zsm ta- 
szksłaj dswniej przy rJ!cy Ko- 
ścielą*] jNa 11 i list z f&uęryki, 
z Kisagdy ed  fta toaiay  Kidaw- 
sktaj, która poszukuj* swej

I

D r u k a r n i a

„I S K R Y”
w  Sosnowcu, ul. Starosnowiecka 4

Przyjmojc wszelkie 
roboty vo z a k r e s  

drakarst\x?a wchodzące

i

i
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matki, zaadresowany do p. SU- 
aistowy Kozłowskiej, al. Kałlą- 
|g}», dana W ga Sfcar«ckle§®. 

K onfiskata nici. Policja my*
slawlcka skosfiskowaia za 60 
tys. mk. aisi, która przemytni
cy akryli w syaagadze tamtej
szej.

A resztow anie ko misarza b a l < 
3zewlc«toga. W restauracji 
„Warszawianka" w Warszawie
jeden z §eś:i poznał siedzącego 
'w leży kosalssrza baissa wlekła- 
g© z i Jałty Marjaaa Bębnów- 
skiegs. Zswazwana tektoniczni® 
jasdarm śrja aresztowała gJBąb- 
aowskiegs.

Zjazd Z jelnaczanfa nara- 
dowego, który s'« odbył w tsa- 
trze lstaias w d. 27 b. aa., t. J. 
m  siedzialę o godz. 8 po psła- 
dnia wykazał dawodai®, Jak  
wielką papalaraośś zdobyła s a 
ble ta rnlada iislytueja kulła- 
ralns w ciąga kilku miesięcy 
istnienia.

Teatr lsissi był prz®psłai®ay; 
przybyli szłoakawia kół z «alego 
Zegłąb-e.

Pisał Gląblóskl s is  przybył, 
wstrzymały go bowiem ważna 
prace w ksssisji sejmów®!; przy
jechali aatomtest pos. Z saorik i
■i pref Citnaaiewaki.

Zjazd uchwalił razolusją. w 
sprawia ukrócę®!.* lichwy, pa- 
skantwa, u i zielenią prSsy ra>- 
betaikorss, zalesieaia zapomóg 
dla bejzribetsysh, wreszcie zajął 
§@rąs® stanowisko w obrosła 
naszych kresów. '

Wiassjący wyrazili gorąs® ży« 
■czaai®, aby do Sosnowca przy* 
byli aa ke*tor«aeję postawia 
ftoifoaty i Gąblński.

Przewodniczy! zjazdowi prof. 
Knotka.

Wieczór artystyczny tale- 
•działsy w tsaSrza zimowym z 
odziałem Sztaokówny, Horbsw- 
skiej i U.-steiaa różnił sią tym 
od różnych czarnych i białych 
-kotów i tym podobnych miraży, 
iż, nia mając frapującego tutuiu 
był istetsie arłyslyczaym.

Hamor Ursteissa (Pikusie) był 
bamorem w całym słowa tego 
znaczeniu: sieso pikasterji,
pieprzu siawieie, soli aSyskiaj 

-w sam raz, a wesołości i śaaia- 
«bu aż de zbytku. Giyby Jakaś 

. a©wa Gwiarcsskiewiazawa chcia
ła wydać 365 przepisów m  stse- 
glośy, piosenki, dowcipy i K S., 
t© aiesawednle Bi* wymyśliłaby 
lepszej „proporcji" aa robienia 
prawdziwego hamoru,

P. Szsnolcówaa tańczyła wprost 
bajecznie: nssgi Jaj to śmiały sią, 
'to melaashoiijsie wygięta rwa
ły sią w hłąkity, t® zadumana 
zawisily w powietrzu, nąsąe 
wzrok tych.co wyźsj patrzeć nie 
-umieją lub nia chcą.

A prztsf®! był© go podziwiać 
a t  d@ piąknyeh rysów . twarzy 
•włącznie na Itórej malowały 
sią wszystkie uczucia, szarpiące 
parą aoiąt.

W śplawi® p. H srkewskiaj 
«zać kulturą* co przy glosie^ 
dźwięczny® i prziśticsnej dyk*’ 
ejl daje nam w sami® alazwy- 
Me ©rryjaasna wrażenie pląkaa.

Pabliezirość była doborowa, 
ssawst galerja, zwykle hałaśliwa, 
tysa razem zasłużyła na ogólne 
uznanie.

Czy to  m  iżllwe? Pod takim 
łytsism zamieściliśmy notatką 
w ubiegłym tygodniu o skardze, 
którą wniósł niejaki L*@d®a do 
prokuratora sądu okręgowego 
w Ssssewea. W uzupełnianiu 
notatki tej dowiadujemy sią, ża 
rzeźnik p. Sztrubal i dwaj inni 
izeźaicy z Bądiiaa z* sprzedał 
ffliąss d© Sosaowca i do Grodź* 
ce, skąd nestąpnle mięs© to 
Idzie za k o rd o n , skazaał zostali 
przez 'urząd walki z lichwą: 
Pierwszy na 4 tysiące, a dwaj 
lani ®a 2 tys. mk. kary.

Co de poblęia L, to rzecz sią

I

przedstawia w §atoes innym
św*®tla.

Ó * Izrael Laudoa wiózł około 
godz. 10 i pól wieczorem mięso
z Bądalai do Szsaowca, gdy 
§0 spotkał p. Brzozowski, oa- 
czelaik urząda waiki z lichwą, i
kazał mu sią zatrzymać.

L. Bi® -jtposlu rhał rozkazu i 
padciąwsiy koai*, zaczął U:ie- 
toć, Pagrsń m  aim, a naw it 
strzały z karabinów dwu:h po
licjantów ni* powstrzymały L. 
md ucieczki. Pan B. zawrócił do 
Bądsina i wziąwszy dorożką oraz 
2 policjantów, wyruszył n i  Pa* 
goń, gdzie około godz. 1 i pół 
w nosy wykrył wreszcie schro
nisko uciekiniera.

Furgon Już był Jwyładowany i 
Leu-iea nie chciał powiedzieć, 
gdzś® jest mięs 5.

I3a krzyk i zgiełk zbiegli sią 
przaraytaicy i przyjęli tak groź 
ną postawą, iż Jedea z policja a- 
tów azeał z® stosówat ulotnić 
sią. Wźesly p. Brzazawski, tupaął 
w kark p a ia  Laudena, który 
wskazał natychmiast od kogo, 
dl« kege i ile wiózł mięsa.

2 t  takie zachowanie sią Lau- 
don skazany został na 14 dai 
bazwzgMasg-s arzesitu, lecz na 
sk&tsk skargi do prokuratsra 
z n i  il przsz trgoż zwolaisay.

Sprawa oparta sią o władze 
©totr-alsaa w Warszawie, które 
ostateczni® rozrtrzygią, k t j  w 
tym r«iie ma racją.

Ludność Bidzie® wyraziła za 
psśredsictm aa magistratu u z la 
nie p. Brzozowskiemu ze oka
zywaną energią w walca z lichwą 
i przemy ta k t wam.

Sprawozdanie z posiedzenia
sejm iku praw. będzińskiego z 
powoda braku miejsce odkłada* 
my do numeru następnego.

t l f t U f f a
(ffloiono  bezpośrednio w „Iskrze".)

SiśkuI Judka Rozsnes skla- 
i ą  aa ezi&ifwoay fesfayż assaej 

sjl m k. p ię t.

adres, pas Markiewicz wszedł 
do mieszkania, w którym miał 
sią ukrywać Sirząpiał, i prze i- 
stawiwszy sią, ż« Jest wysłin ni
klem owego włościanina, zapy
tał znajdującej sią w mieszkaaiu 
kobiety, kiedy ss o ś m  zastać 
Sirząpioła, dla którego przywiózł 
rzeczy. Kobieta odpowiedziała, 
ia  Strząplołs można zastać w 
każde] chwili, o czym zresztą 
mógł sią przekonać sam p. 
M trkiewic*, zauważył bowiem 
S^rząpioła w sąsiednim pokoju.

Zsrjsntowawszy sią szybko w 
sytuacji p. Markiewicz pastaso- 
wlł natychmiast działać. Wezwał 
oczekujących aa ulicy swych 
towarzyszy, wpadł z nimi do 
pokoju, gdzie był Strząpioł i, 
zanim te® pemyślał o ©bronie, 
©bsswłsdaił go. Zskutago w 
kajdany Ssrząaiola adwiasioaa 
do Lubczy, gdzie pro radzi sią 
śledztwo, cei«m wyerycia ii* 
szaych j^go wspólolsów.

Z  kra)a.

UJ|Bii groźaaga b u d j t f .
Zcwiersio, 26 lipce.

Me csala organizacji bandy
ckiej, tsroryzającej od kilka 
®i@sfący pow iaty: pińszowski, 
jędrzejowski i miechowski, sta* 
aąl Blejffikl Stanisław Strząpioł. 
Zreorganizowawszy bandą iuza- 
p dai wszy ją nowymi adeptami 
baudytyznsu, Strząpioł rozpoczął 
swą „dzlsłalaośi* i w krótkim 
asasi®, bo od pierwsiego mai® 
d® Obwili ostatniej, dokonał 15 
sapsdó-?, z których 2 połączone 
były s morderstwem.

Ta orgja bsadyiyzmu zwróciła 
wresECi® uwagą władz central- 
mych, z polaceaia których zfirzą- 
dzon© wysłania do zagrożonych 
powiatów ekspedycji karsej. Ma 
czele tak z w. pogotowia straży 
b@z»i®czeństwa staaął nadkomi- 
sarż, p. Haanls, którego główaa 
kwatora zaajduja sią w Lubczy. 
Siamląd wysyła® są w różnych 
kierunkach oddziały policji, któ
rych zadaniem jest tropiaale 
bandytów, przyczyas głównie 
chodziło o a ją lie Strząpioł a.

Prz®d dwoma tygodniami wy
wiadowcy kieleckiej policji p o 
wiatowej, p. J . Markiewiczowi, 
ssdaks sią dowiedzieć, ża u ja- 
dseg® z włsśsjaa, we wsi nie
daleko Lubczy zaajduj* sią 
skład rzeczy, pochodzących z 
rabuaka i ża rzeczy t® me ó.c 
włóśsjaaia odwieźć do Zawier
cia, gdzie Sirsąpioł od pewaeg i 
czasu sią ukrywa. P. M jrkiawicz 
dokósał arasztowanie włeśsja- 
aiisa i, zebrawszy niezbądae 
dane, m głównie adres Siriąpio- 
ł i  w Zawiercia, udał sią tam 
razem z dwoma wywiadowcami.

Przybywszy pod wskazsay

du okrągnwega "rozpoczęta s ą 
dzenie sprawy hraeia i Fajwia 
braci Poiskiih, oskarżonych ® 
dokonani® oh/daagó morder
stwa na osobie ś j .  Targowskie
go, dozorcy geraźz samochodo
wego w Miechowie.

Oskarża pod^roksrztor Cybul
ski, bronią Polskich adwokaci 
Zizlesnicki z Lublina i Mae Pry- 
łuski z Warszawy.

Rubaszny napis. Na drzwiach 
mlsjscowaj kaeeelarji sosterua- 
ku źaedarmarji w Li pale, — 
pisie „Kar. Płocki" —- wisi bar
dzo ciekawy ofiejalay napis, 
pouczający, iż nie należy zabie
rać niepotrzebnie czasu ladziom, 
se lą tya  pracą. Jest nawet do 
kładny adres, dokąd ma sie 
udać ©ssbaik, który by ośmielił 
s lą a a c o ś ’podoba#ga. A jedeak, 
widać autor miał spero weiaego 
czasu, gdyż napis tea ułoży! w 
forsfeia wierszowanej. Przyta
czam go w całości, a mianowi
cie i

Zajętemu pracą,
J  aśliś człowiek szczery,
Mie zabieraj czasu,
Lecz idź do cholery ! 

Szkoda t /iko, że nitm  i pod
pisu autora t«go utworu litera- 
cklegb, upiększającego wejśsi* 
do tak poważa®] instytucji pań
stwowej polskiej.

Także rekom endacja . Kali
ski oddzieł urzędu walki z li
chwą i spekulacją ogłssił, ii 
poszukłije pracowników, kiórzy- 
i>y sią mogli pOwsłto na ©pieją 
którejkolwiek z osób urzędo
wych. Zgłoszeń było bardio 
wklc; między iaaymi zaofiaro
wał urzędowi walki z lichwą 
swoje usługi pewiea żyd, który 
powołał sią na rekomendację 
ntsszelaika kaliskiegó więzienia. 
GJy zwrósoao się do tegei z 
prośbą o wydanie epinji o pa- 
tsaeto, eaczalalk więzienie o d 
powiedział, ie  wie o owym j«- 
gom iścia to tylko, iż... akoń 
cz-/ł właśala odsiadywaai* kary 
6 Baiesiącseego wlązieaia.

A resztow ani* k a ta . W Czę
stochowie, jak doaosi „Kar. 
Oąstoch.*, aresztowaaa w tych 
dniach b. żandarma carskiego 
J. Pszolką, Aresztowany pod- 
em s  badlnia przez władze woj
skowe przyznał się do okru
cieństw, która stosował wzglą
dem polaków, podajrzenych o 
udzisł w akcji przeciw panowa
nia cńratu.i

Między lanymi siepacz carski 
zeznał, że i on stosował w pra * 
Myce swój spicjalną maszynką, 
którą nakładał raa palca w ię
źniów politycznych i wyrywając 
aresztowanym powoli paznogcie 
wydobywał od męczonych ze
znania S

Oio s ą  snsałB® e^ha cz8sovv 
o których nareszcie mażemy 
już pisać i piszemy, Jaka o 
okropnych latach niawóli.

Echa morderstwa 
Targowskiego'

Kielce, 28 lip za.
(Tal. wł. „Iskry".) .

Dziś w wydział* karnym są 

iie tfka liy  agitata*.
Związek Ziemian wystosował 

do pp. marszałka sejmu, preze
s t  mieistrów, ministra sprawia- 
dliwóśsi i ministra spraw we
wnętrznych odezwą takiej treści:

„W chwili, g iy  ojczyzna na
sza toczy ciężkie walki aa wszy
stkich prawie granicach, odpie
rając krwawymi ofiarami n a
tarcia wrogów, gdy pżństwo w 
znojnym wysiłku najlepszych 
synów swoich, łamią sią z n ie 
słychanymi trudnościami dla 
utrwalenia bytu i wolności, gdy 
życinm kraju wstrząsają najaie- 
baipiscsaiejsz® p-ądy, Jest zbro- 
datą i alkczemaością przykładać 
żagiew do więzów gmachu sps- 
fiaczaago, podniecać de samo
woli i gwałtów, rzucać w ciemne 
i łatwo wiar ie  masy hasła walki 
bratobójczej.

TakiagO czynu dópuś:!ć się 
miał — według otrzymanych re
lacji poseł do sejmu Ja a  Duro, 
który w maju r. b. na zebraaia

gminnym w Jaszczowi®, w po
wiecie Sabalskira, wyreź aie p o 
wiedział: „Jakby w łaśdcielt 
lęt«ów parcelowali ziemią z a 
miejscowym kolonistom, to p a l
kami do krwi — aie dkć Sega 
przeprowadzić*. Ś wiadkami prze
mowy ni«tykals*tgo p. pasłi 
byli pp.: Faliks Śliwiński, k lsjer 
z majątku Łys&ł«l«, Zygmunt 
M nic, buchalter, Czesław Szcza* 
piński, prezydent m. Lublina, 
O decki, tostratsr gmin przy 
sejmiku lubshkim i Kasprzak z 
Jaszczów®, dawny wójt tejże 
gminy.

Posiew, rzucony przez posła 
Ja sa  Dura, zaezyaa już wyda
wać krwaw® ploay, o które mu 
ąhodzlto. Służba fdwargzafi z 
Łfsołsj i Ccerwoeego (w goal* 
uie Jaszczów) ©raz włościanie 
małorolai z Ł/scłaJ wypędzili 
kijami geometrą i kolonistów, 
przybyłych dla podziału parceli 
na folwarku Cyganka z dóbr 
lytołijikicb; w dobrach G jr- 
diieuice pad Piaskami w pow. 
krasnostawskim fornal pobili 
do krwi i poranili geometrę l  
nabywców oarc*!'; taki® ssnas 
starcia zaszły wWdczopolu, gm. 
Zsmbrzycs, powiatu lubalssiego, 
w J zdwisiaie tegoż powmtu; w 
majątku Łęczna, pow. lubartow
skiego; w majątku Kmkzya-I 
Mikulia powiatu tomaszowskie
go; zanosi się na to S w innych 
miaiscoiraśziaeh na połudaio - 
wschodzie b. gub. lubalsklej".

Telegramy.
Komunikaty polskie.

Wojska polskie zajęły 
żapstó* na SawalszezyźnlS.

Warszawa, 28 lipea. 
(P. A. T )

Komunikat sztaba generalne
go x daia 27 lipea.

F ron t litew sko-białoruski.
Ataki nieprzyjaciela na prze

prawą przez rzeką R/bczaaką
koło wsi Slobsda i aa naszą
lisią Kar*e «is« Kasata odparto. 
Wzięto przy tym kilkuset jeńców. 
Ma psiudeia od drogi kolejowej 
Krasao-M ńsk usadowiły sią n a 
sze oddziały na lisji Sroerosea- 
Słobódki Dadkl-Raków-Duhrewa- 
Do oouszcxoaago przez niaoa - 
ców Augustowa wkroszyły wszo. 
raj nasze wojska.

F ro n t poleski.
Ponowne ataki bolszewickie 

si® Turów odparto.

F ron t galicyjsko w ołyński.
Sytuacja baz zmiany.

Warszawa, 29 IfjSSS,
Kómaiikat sztaba generalne- 

go z d. 28 b. m. ©
Front litewsko białoruski.
W odcisku Wilejhi odparte 

dwukrotny atak bolszewicki. 
Wzięto 100 Jeńców i karabiny 
maszynowa. Ma odcNku Ryb* 
cienki ożywiona dzi&łdaośe wy* 
^iadowęia.

W ^ajoaie na wschód od Mo- 
wegródk® posaiąiy sią nasze 
oddziały do lisji daremni s« 
Wielkie —Szochowicę, opierają* 
sią o rzeką U «ą, A is ki bolsze
wickie na Sieniawkę odparto.

Ma ©stoiska Baranowicz k» l- 
szswicy otrzymują w dalszym 
ciągu posiłki.

Front poleski.
W rejonie Turowa walkifirwa

lą dalej.
Front galicyjsko wołyński.
Me lisji Radsiwlłtw Bródf 

silna działalność artylerji bo l
szewickiej.

MI©m©y a  my
Wojski ententy 

najmują G. Śląsk,
Wiedeń, 29 lipca.

(P. A. T.)
B. K. donosi z Paryża. 
Konferencja pokojowa p o 

stanowiła w d. 27 b.m. wy
słać armję ententy na G. 
Śląsk celem utrzymania po
rządku i niedopuszczenia do

walki miądzy polakami 
niemcami.

Ententa przywołuje 
Niemcy do porządku.

Wiedeń, 29 lipce.
(P.A.T.)

Iskrowa donoszą z Pary is? 
Rsda aataaty wezwała rząd 

asiemiaekl, [by ssm tesM  aakMr
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aicprzyjszEjrth Icdes*
s*i psiaki* j £S G. Śląsku.

Nota h iH e jl w sprawie 
rokow ać polska-Dianiackieb,

Wierisn. 28 lipek.
(P. A. T.) 

W iedeńskie biorę korerp. de* 
f o s S z Psryżs n» pedsissia Ag. 
H iv . pod dętą 26 lipce:

Reda Bsjw yiszs ustaliła tabak 
nety 2  cdpowiedilsj na p’sna© 
N iem iec de smagając® się wdrc- 
ia efa  rokcwsń miądsy zastąp ić’ 
soi Niem iec i Polski ce  do cb« 
azc tćw , które w hd> śl trakta tu  
3P*1* być td s ią p ie ie  Pclsce.

Dsl®j jsujmowsła sią Rada 
spraw* nt minet]! kemisarty 
państw sejaszaiezyth dla Prus 

arsetasd nieb.

UtóolMenfe 
i i f e m o f s ^ e h  u k tn e ó i r .

Barlir, 28 lipca.
(Tel.wł. „Iskry*) 

„Yenarts* donosi, ii od cza*

su pedpisasia pcbelo władza 
pozDeńsbia zwolaiły 1,700 iater- 
scwaeyeb Bicosców, w tym 37 
kobiet. Pozostało jeszcze 7 ko
biet, z których 6 czaka na ® |-  
i i  w, a 1 zaajduje sfą w sspltsla.

ifiemey su sz ą  dostarczyć
sntBBtie ogromne ilości w ęgla.

Wrocław, 28 lipca.
(Tał. wł. „iskry*).

Do „Beri. Złg.* donoszą z 
Wsjmarsz, ia  obrady, ^rewadzo* 
na w Paryżu z delegacją bI®- 
aaieebą co do warunków go- 
spedarczych traktatu pokojowe* 
go, napotykają ogromsa trud* 
arści.

Eatanta zażądała dostawy ta* 
kluj ogrsmsej Holci wcgla, i a 
przewodniczący delegacji nie* 
osieckie] odparł, iż wykonanie 
tego iądlnia ais da sią nawet 
pomyśleć.

Gdy ze streny fraacuskie] od* 
parwładziino, ze żądanie to mu* 
s i być spehione bezwarunkowo, 
przewodniczący odparł, iż w ta
kim razie Niemcem grozi wy* 
buch bolszewizmu.

Na to zastąpca asteafy zsu
wały! ironicznie, że Iron ki o* 
eh reny Niemiec przed boisz*- 
wizmena znajdą sią i że wszyst
kie warunki, a wiąe i warunek 
dostawy wągja musi być speł
niony bezwzględnie,

W e]«a?, 29 lipea.
(Tel, wł. „Iikty*.)

Według nadeszłych z Paryż® 
wiadomości, eatenta zażądała 
ad  Niemiec dostarczenia w cią
gu 10 ueiesiąey 17 miljoRÓw 
tona węgla, ce czyai 1,7 miljo* 
s o w  Io b b  mifsiącznie.

gctćwką, ky nie zapłacić przy 
padającego od nich pedatku 
odkipitału.

M i t  ule 6?Jii« n U eiin y .
Amsterdam, 28. lipca.
(Tel. wł. „Iskry*)

Korespondent nowojorski „Da* 
ily News* donosi, że żedsyeh 
zmian triktatu pokojowego o- 
czckiwać nic należy. Widocznie 
Wilson wywarł na senat wraża
nie, przedstaw lejąc powfigą sy
tuacji.

Ratyfikacja traktatu 
w e Włoszech.

Haga, 28 Hpca.
Z Rzymu donos**, iż ratyfi

kacja trakt!tu z Niemcami na
stąpi w ciągu tygodnia.

U cieczka k a p ita l is ta  
niemieckich,

Bezylea, 29 lipca. 
(Tel. wł. „Isiry*.)

„Malin* donosi, ii rzsdy~ea^ 
testy pestinowiły przymusowo 
sprowadzać do Niemiec tycfe 
kapitalistów, którzy uciekają z

Wieści z Warszawy.

Ucieczka nieme ów.
Wrocław, 28 lipca.

Z Leszna donoszą do „Volks* 
wacht*, ii eiemęy tamtejsi ucie
kają mesćwo w głąb Niemiec, 
sprzedając domy i iiłeresy za 
bezcen. -

Nawet nadburmistrz Leszn* 
wyjeebt ł z miasta. Prasa wzy
wa nicmców do pozostania nffi 
placówkach, ale wezwania te 
■ie odnoszą skutku.

N adeszła ostatnio wydana najszczegółow sza
snapa Republiki Polskiej, obrazy „Polomja" i Inne, portrety 
Naczelnika Państwa 1 Innych bohaterów, pocztówki, aktual

ne broszurki I śpiewniki.
Bi aro dzienników i ogłoszeń „Czytaj", hurtownia uL 3 Maja 14 w podwórzu, 

obok cukierni i sklep ul- Warszawska 4.

Poseł hefgifski
w  W a r s i a w i © ,

Warszawa, 28 lipca. 
(P,A T.)

Poseł belgijski złożył dziś li
sty uwierzytelniające naczelni
kowi psuatwa.

remaia zabiegi innych stron
nictw, aby nu czele rządu nie 
stanął! ludzie dla pertji socja
listycznej niesympatyczni, ernz 
nieżyczliwi.

Sotjaiiścl nie wezmą udziału 
w nowym gabinecie.

Warszawa, 27 lipca.
Ze sfer sejmowych donoszą, 

że Związek pesiów ‘socjalistycz
nych nie ubiega sią o tekst dla 
swoich członków z okizji rekon
strukcji gabiaetu, tyłki uda*

Dokoła zmiany 
gabinetu.
Warsziwe, 28 lipca.

(P.A.T )
Przybyły do Warszawy na za

proszenie prezesa ministrów dr. 
Leon Bieliński odbył dziś z Pa
derewskim keefereseją, w po
łudnie zaś został zaproszony 
przez naczelnika państwa na 
śniadanie.
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K o T r o > z f t I o ż o n a  S p ó l f a a  N a f t o w a .
Celem zbytku produktów naftowych, a w szczególności: nafty, ben

zyny, wszystkich gatunków olejów  maszynowych, cylindrowych, wulkano
wych, parafiny, św iec, asfaltu, koksu etc. zawiązało

Iow. lit. M lom -Pirajslowe t. J. lotkowiti w lamowie,
wspólnie Z l i m  G a r t e n b e r g  i  S o Ł u r e i e * - ,

Rafinerja nafty w Jaśle, Spółką pod nazwą:

« r  „ J A S Ł O . ”  ’’w
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, z siedzibą w Warszawie przy ul. 
Mazowieckiej We 11.

Zakres działania pom ienionej Spółki rozciąga sią  na Państwo Polskie. 
Spółka posiada rozległą organizacją sprzedaży we wszystkich wię

kszych m iastach i okręgach przemysłowych Państwa Polskiego.

J5 ed d a li 22  
Si m. mm- 
wili„Kropla Mleka

dawanie m leka sgęszczon ego  dzieciem d i  
la t 2  zapisanym  w  czerw cu. Za puszkę 
m leka pobierana je s t  op łata  w  ttysokośći 
jednej marki.

K orzystać mo2@ każdy po wpisaniu się  
do rejestru  i przedstaw ieniu metryki.

W ilson i Liga narodów.
Bazylei;, 27 lipca.

(Tal. wł. „Iskry*)
Da „Tlmss* donoszą * Psryżs: 
Wilson powróci do Europy w 

psździeraika w calu proklamo
wania Ligi narodów i przewo
dniczyć bądzie na posiedzeniu, 
na który® załażena bądzie Ligs,

Poseł włoski w Berlinie.
* Lsgsn®, 28 lipes.

(Tfl. wł. „Iskry “.)
„Popolo lie Ta* donosi, ii

embssadercua u leskim w Ber* 
linia mianowany został de Mar
tino, sekretarz generalny minist. 
spr. zagranicznych w Rzymie.

Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej ogłasza

K O N K U R S
m posadę głów nego buchaltera, w zględ

nie kierownika W ydziału S k a r b o w e p
z p łscąm lsslączrą  1500 do 2000 kor, zależnie cdkwalifikacji

Kandydaci, zawodowi buchalterzy, znający buchalterją 
podwójną, zechcą składać swe oferty, poparte referencjami 
osób znanych oraz podpisami świadectw, do dnia 1 sierpnia 
r. b. pod adresem: Magistrat m. Dąbrowy Górniczej.

Wycieczkę k°łowq do
J A W i B M A
urządza dla członków i zainte

resowanych
Sosnowieckie Towarzystwo 

Spoftdwe
dnia 3 sierpnia. Wyjazd 7 rano.

Zarząd.

§ 3 S ® S £ S S S t S S S 8 ś 8

MMMMII
1. 1. Uwili

.Choroby kobiece
SOSNOWIEC, 

ul. Małachowskiego Ns 11,
Przyjmuje od 5 do 6 wiecz.

Sswajcaukle płóisa, maiup*. 
IsBsy, is&skls«tkJ, b&tystf, ie -  

fisy, płćcicnks, Jedwabie
i różne inne towary po cenach,, 

najniższych poleca

DOBA GOLDBRUCH
9 © i? ic r ta  ( P o l i c y j n a )  2 © s, 

I p i ę t r o  f r o n t .
UWflGfl I

Nastasiły sukna i bostosy. Kor
ty 2 i pół łokcia szerokości, ło
kieć 18 mk.

ł ą c z n o ś ć !
Nadszedł świeży transport

sziHh tiiiów
po bardzo niskich cenach;
Markizety,

batysty,
medapolamy po 6.40, 

płótna,
hafty szwajcarskie, 

metka 1 na wsypy,
płócienka na fartuchy i  

koszule,
zefiry,

barchany,
surówki kolorowe, 

i białe,
po 6 mk. 50 kretony.

N a d e s z ł y  • w e ł n y !
Koszule damskie po 24 mk. 
Tamże okrycia damskie w  

wletfelm wyborze poleca

Magazyn W .  G R A JC A R A
w Sosnowcu, Modrzejewska 15, 

róg Targowej.

|  Braknę ogłoszenia. |

A ir/o  f a  oszklona s k l e p o w a  
f j L a  LI* jo  sprzedania Wiadomośfi 

redakcji.

Kuplę
niński.

szafę oszkloną na obnwie. 
□1. Renarda Woka 62. Sio.

Niklowanie,
ć je  wykonanie nowych, niklowanie 
s z a b e l .  Kranc, Policyjna, obok skła* 
du W ojtkow iaka.  _______ ____
l 7 s T r y i n « ł  paszport wydany przez 
Z j a g f i l i ą l  gitacize niem ieckie na 
m ię Bałi fle itlis .
7 o ( » I ł i n ł  paszport "niem iecki 
Ł i w g H I ą l  Haskieln Szpigielm ane  
Złożyć w redakcji.

paszport rosyjski wy- 
t i a g i i l d j l  dany ® Sancygniowie 
na im ię Piotra T rzcińskłegj.
P w n z i r l  tygodniem zaginął pies 
IT lZ itJU . rasy .dog" 80 centym e
trów  wysoki. Ktoby go przyprowadził 
przytrzymał lab wiedział gdzie się 
znajduje niech  zawiadomi Rygoła »  
w Zakładzie handlowym w arszaw  
skiego T-wa w Niemcach a otrzyma 
dobre wynagrodzenie._____________
lUT a  Q 9  r a  tr i zakład z urządzeniem  
lY ld o c M  o  l i i  s k l e p u ,  w arsz ta ta  
przyległym  m ieszkaniem  do odstąpie
nia z powoda kupionego majątku. 
Częstochow a 7. Kamienic i s  pis 
a uls klasztoru.
T i f l m n o ż ą  tym czasowa legity- 
c i C t g l u ę i a i  macja wydana przez
sosnow iecki m agistrat na im ię Teo- 
lila Pawia.

p o r t f e  1 z papierami 
osobistymi, paszportem  

i  legitym acją niem iecką na im ię Jana 
Wnrnnickiego.

kilkaset centna
rów  do sprzeda

nia W iadom ość Starososnow iecka 8* 
do 8 ej rano. Siewniak
\ A 7 i o l  t r n  w yprzedaż po zniżonych 
W  l c l n . e e  cenach towarów galan 
feryjnych zabawek dziecinych obuwia 
igbizuterji. M ogę również sprzedać 
sklep  w całości, S tarososnow iecka 46

Koniczyny

Esdaktor i wydawca: H elen* Mofflsiórśka. Drukarnia „Iskry*.


